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Dnia 29 września. NIEDZIELA. Dnia 17 (29) września 1889 r. Rok VI. 
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więk~zy '~ w r. Z., a ceny o wiele ni.ż.sZe.! Dnl.epru o obowIązku utrzymywarua sta-j oddzIału bankU państwa zostaje przyłączo­
Drngte mleJsce pod wzglę~em 8l!-IDY. obr/)· łycIl magll:zynów zbudowanych przez za· ny do kantorn warszawskiego tegoż banku, 

---------------- tów wśród to":,arów p.ersklch zajmuje ba· rządy miejskie, celem dostarczenia ludno- a okręg działaluości oddziałn kieleckiego­
walna (6~0 ~ /00 tYSIęcy rubli), której w ści pożywienia w latach uieurodzaju, lub do oddziału banku w Radomiu. Oddział 
1'. z. d?wlezlon~ 100,000. pudów. w wyjątkowych okolicznpściach. Ponieważ częstochowski i tomaszowski zostaje przy­TOWARY ZAGRANICZNE 

n a jar nu r k n ni ż e g o r o d z kim. 
-a-

Nie pozbawioną interesu notatkę, doty­
czącą obrotów towarami zagraniczne mi na 
jarmarku uiżegorodzkim, pomieszcza jedno 
z pism petersburskich. . 

Obroty te od lat 10-15 prawie że nie 
ulegają znaczniejszym zmianom, trzymają 
się wciąż na jednym poziomie, ani spadając, 
aui się rozwijając. W rokn zeszłym różnych 
towarów zagranicznych (pl'ÓCZ perskich), 
przywieziono na jarmark za 2,482,325 rs. 
Następujące towal'y zagraniczne stano­

wią przedmiot obrotów handlowych na jar­
marku: tkaniny jedwabne i półjedwabne, 
muglin gładki i kolorowy, draperye, ko· 
ronki, wstążki, szale, chustki angielskie i 
francnskie, kobierce na sztnki i na arszy­
ny, plótno holenderskie, bielizna damska i 
męska, jedwab kolorowy, włóczki i t. p. 
Z wyżej oznaczonej sumy przypadało na 
te towary 385,100 rs. Dalej idą: wina za­
graniczne, porter, szampan i likiery (za 
969,400 rubli), kawa (mokka, m/1.1·tynika, 
libańska, brazylijska) - (za 89,500 rnbli) , 
oliwa (z Gallipoli, Messyny i Tryestu) -
(za 99,875 rubli), wreszcie różne towary 
galanteryjne, maszyny do szycia, instru­
menty medyczne i optyczne, korale ; t. D. 

Jak wspómnieli§my, dowoz tych towa· 
rów na jarmark oddawna nie nlega znacz· 
niejszym wahaniom; znpelnie inaczej się 
przedstawia dowóz towarów z Persyi. .!J.'­
tykuły handlu, przywożone z Persyi, zwię· 
kszają się pod względem liczby przedmio· 
tów i sumy obrotów z roku na rok. Per­
sowie okazuj!} przy tern coraz mniej chęci 
nabywania towarów ruskich i coraz wię­
cej starają się zbyć swoich towarów. 
Główny przedmiot dowozn z Persyi sta,. 

nowią suszone owoce południowe i orzechy; 
obroty temi towarami dosięgają jnż cyfry 
prawie 2 milionów rubli. Rozmaitość tych 
towarów jest bardzo wielka. Persowie 
przywożą: migdały, orzechy (włoskie, grec­
kie, kaukaskie), pistacye, daktyle, rodzyn­
ki, cykatę i różne wschodnie słodycze i 
konserwY. W r. ·b. przywóz był znacznie 

ODCINEK DZIENNIKA ~ÓDZKIEGO . 

RÓŻNE ECHA. 
Leroux już nie istnieje.- Figle telefonowe. - Pot ... 
ry.-ilIod.:-Miejs ... zabaw. dl. dzieci. - Chodniki. 

Wy wszystkie, nadobne mieszkanki Ło­
dzi, które patrzyłyście niedawno na wzlot 
śmiałego areonauty z przestrzeni helenow· 
skiego parlm, posypcie głowy popiołem, ro­
zedrzyjcie swe .szaty, albowiem nie ma już 
tego, który serduszka wasze do żywego bi· 
cia pobudzał. W wieku, w którym nerwy 
są tak systematycznie naprężane, że nie· 
spokojne bicie serca stało !lię normalnym 
objawem i potrzeba czegoś nadzwyczajne­
go, aby odczuć żywsze nadprogramowe tę· 
tna - ten, który dokazać tego potrafił, że 
wyprowadził was na chwilę z normalnego 
stanu, zasłużył już temsamem na sympatyę 
waszą. Legł, jak żoinierz na stanowisku, 
ginąc w falach morskich; ofiara, nie wiem, 
czy nauki, czy głodu wrażeń i trudno na­
wet byłoby rozstrzygnąć, po czyjej stronie 
przewaga. Być może, że znalazlby się 
niedowiarek, który rozstrzygnąłby pytanie 
na korzy§ć walki o byt - lub inaczej pra· 
gnienia zysku; cokolwiek jednak powiedział­
by w tej sprawie, nie zmieni to bynajmniej 
faktu, który stał się niedawno. Biedny ilU' 
rek powietrzny! nie obronił go jego spado­
clu'on przed nienatura.lną śmierciąl Pl'Zy­
szła, wy,zywana tylokrotnie, nienbłagana 
w swej zem§cie dla tych, którzy ośmielają 
się z nią igrać; przyszła w chwili najmniej 
może spodziewanej, najmniej oczekiwanej, 
taksamo jak przychodzi szczęście, lub-jeśli 

. Dalej pe.r80w~e handlUją drzewe~ palm~. forma. ~e~o przepisu nie jest o~powiednią łączouy do piotrkowskiego. Co się tyczy 
wem,. cyplysowem, orzechowem I l·ozmal· do dZISIejszych warunków komnrukacyjuych tomaszowskiego oddziałn banku, to wypa­
te.m !Dnem (sn~a .obrotów-250,000 ~'ubli ), i handlowych, przeto wznowiony projekt da jeszcze zaznaczyć, że bank państwa nie 
pl.ose~ sara~enskle.m:-(2.a0,000 l:ubli), 1'0, p~ddany będzie rozpatrzeniu specyalnej ko- objął tego oddziałn w śpnściznie po bank.u 
ślinamI .techruc~eml I ~era.lll:ml-(150~ mlsyi, która opracuje ustawę, odpowiednią polskim; oddzial tomaszowski był otwarty 
160 tysIęcy . rubli), kO~ler.caml I ~~yrobalU1 do dzisiejszych potrzeb i stosuuków. Głó- kilka lat temu przez bauk państwa sa.mo· 
haftowanemi. na snkll!e I safia.rue - (d~ wny wszakże cel zakładania magazynów dzielnie, jeszcze za czasów istnienia. banku 
100,~0~ rubli), wre8zc~e skóra.lU1. f~traml zbo~wych przez gminy miejskie, będzie polskiego, który uważał za zbyteczne ot­
-:-(b~sko 400,000. rUblI), kl!-lllieDlallli dro· dost'8.rczanie ludności taniego lub bezpiat- warcie oddziału w Tomaszowie i widocznie 
gierni, safianem, JedwabIem! t. p. Ogólna nego. pożywienia W wyjątkowych okolicz· miał pod tym względem racyę, jak to do· 
sn.ma obrotów handlu ~ersklego, wedl? da· uo:lclach. Magazyny zbożowe mają być wodzi obecne zwinięcie oddziałn. Jako je­
n~~h urz.ędo:wych, d?slęga .cyfry. !l I pół U!'ząd~oue w guberni.ach pó~ocno.zachod- dnę z przyczyn zwinięcia eddzialn, przywo­
miliona Iu~li, a w IzeczywlSto~CI Jest ona mch I w KrólestWie Polskiem. Dla ma- dzą, że cały handlowy przemysł Tomaszo­
nawet .wyz.szą . ... .. " !!,istrat.ur tej wielko§ci, co Warszawa, Ł6dź wa jest w rękach cndzoziemców, ta.k, że 
.. Jakkolwlek kl~Je ślodko~eJ AZyl ~rndno I Lnblin, w zwyklych warunkaclI magazy- nawet komitet dyskont.owy oddziału !kła­
Juz wz!!,lędem panstWl~. ruskiego uwazać za ny zbożowe mogą być nawet zyskownem dał się nie z ruskich poddanych". 
z~gl'l\D1~ne, cechy J.ednak i charakter przedsiębierstwem. Pieniądze. 
Plzed~Otów handlu Ich z .Rosyą, t~k są Instytucye kredytowe. "Now. wrem." donosi, że francuski mi. 
od al ~yknłów ha~dlu ruskiego odmIenne, _ W sprawie zwinięcia czterech filij nister skarbu zdecydował się zniesć poda-
ze "J'jątkow~ mozna: te towary do kate- bankn państwa w naszym kraju Bil·że. tek giełdowy od obligacyj kolei zakaspij­
goryl za~raD1cz.nych. Jeszcze zaliczać. . wyja wiedomosti" tak piszą: "Za'rzą"d ban- ikiej, które mają być wprowadzone na 
. Buch/1.1a,. Chl\va l T~zkent dowozą .na ku palistwa przystąpił, jak lIam donoszą, giełdę paryska. Podatek ten wynosiłby 
Jarm.ark plz~de~sz~st~em baweluę w Wlę- do całego szeregu przeksztalceń w sieci 130000 fr. . 
kszeJ znacz~le .IIOŚCl ~ !?ersya (~r. z .. za oddlialów banku w guberniach kraju Nad· ...'. Na mocy świeżo ogłoszonej ustawy 
;~~~~~~ l~~li~. ~al.eJk Jtdwab I~kau~? wi~ańskiego, objętej i przemianowanej obe- działaluóść kantorów bankierskich został~ 

k b' '. s t l. ala ~ ~we, we ę, s - CUle na W/1.1·szawski hntor byłego bankn ograniczoną. Między innemi minister skar­
:.r~e; ~:I~~7~PIS !~zuh I t. ~. artykuly, polskiego. Po porozumienin się ministra bu ma prawo zakazać kantorom bankier­

O l. m~on.ów rllbli... skarbu z warszawskim generał·gllbernato· skim sprzedaży na raty biletów pożyczek 
. perac!~ z towauml ka~kask!elU1 są o rem, na początek znoszą się oddziały ban. premiowych, przenoszenia zastawu papie-

WIele, mme]sze., 7. KĄuk~u I kra,ju zakau- ku we WI~"lnwlw TT'-~~-, ~g,- .... • .... _;o '{,W • m11> " b .. , . h . 
k~klego dowozą. futr!l- (Ilsy 1.KUUł? SkÓry , TOmaSZOwIe, przyczem rUa likwidac ; ~)I'ł.~'i!Y"tz"",,"'.YiiJt..}~, S~~~ru!l .. IS _wYk 
~wilc~e, wydrze I kOCIe), tkanmy Je~wabne wzmiankowanych oddziałów wyznaczonY papiery wyd!!oly, przyjm?wama. depozytów, 
l póljedwabne z fabryk Szemacby I t. p., został termin sześciomiesięczny licząc od wkładó.v na rachunek bieżący I na specyal­
ogółem za 600-700 tysięcy rubli. 16 bieżącego miesiąca. Włocla;"ski oddział ne racbnn~i bieżą~e, bądź z~bezpi~czon~ 

Przemysł. handel i komunikacye. 
Handel. 
- Jarmark jesienny na konie w KI·a· 

kowie już się rozpocząŁ. Kupców przyby· 
ło sporo. Zaknpiono kilka ładnych i dro­
gich koni. 

- Magazyny zbożowe. Sprawa nrzą· 
dzenia magazynów zbożowych miejskich 
w Warszawie o tyle nabiera cech prawdo· 
podobieństwa, iż w komitecie ministrów 
pornszony został projekt wznowienia prze· 
pisn dawniej obowiizującego do granic 

mamy robić porównania, zróbmy dokla· 
dniejsze-taksamo, jak szczę§cie odchodzi. 
Biedny nurek powietrznyl Gdym wyczytał 
wiadomość o tern, zrobiło mi się jakoś 
miękko kolo serca, a że w chwilach takich 
lubimy się podzielić przyczyną, która je 
wywołała, pośpieszyłem do telefonu, by u· 
dzielić tej wieści jednemu z moich przyja· 
ciół. Dzwonię raz, drugi, trzeci. Co§ się 
w aparacie popsnło . Rozmówić się niepo­
dobna. A te figle telefonowe tratiają się 
tak często, że niewyczerpana cierpliwość 
ludzka wyczerpąje się w końcu. Miewa te­
lefon jeszcze innego rodzaj n figielki miano­
wicie ópowiadallbsługującym go damom 
wszystko, co mu zostl\ło powierzone, w nie· 
pojęty jakiś sposób. Niedyskrecya ta apa­
ratu bywa często niemilą w skutka~h dla 
interesantów, ale cóż na to poradzić. 'I.'e· 
lefon nie ma rozsądku, niepodobna więc od­
wołać się do niego; nie pOSiada najprost· 
szej choćby delikatności, która nie pozwala­
łaby zdradzać powiel'Zanych mu tajemnic. 
Z natUl'y rzeczy jest paplą; z natury rze· 
czy upI'awia podsłuchiwanie. Dajmy mu 
więc pokój w tym razie, a poprośmy go, 
aby raczył lepiej spełniać swą slużbę, nie· 
nal'ażając uszów biednych ludzi na darem· 
ne wysiłki w oczekiwaniu odpowiedzi, któ­
ra nie może nadejść, skoro nie słyszauo py­
tania, ani dzwonka alarmującego. 

Dzwonki alarmujące miały w ostatnich 
czasach wiele do roboty. Palą się w ua­
szem mieście fabryki za fabrykami. Nie da­
lej jak we czwartek spaliła się jedna tak 
doszczętnie, że zostały tylko nagie, po­
szczel'bione, nawpót zwalone ściany. 

Wspaniały to widok niszczącego żywio· 
łu, pożerającego wszystko, co mu stanie 
na drodze; ma w sobie dziwną magnetycz-

stał się głośnym z powodu niedawnego pro· procentallli od kapItałów , bądź papIerami 
cesn o okradzenie kasy banku przez osoby procentowemi. W razie zakazn kantorom 
urzędujące; handlowego znaczenia oddział bankierskim dokonywania podobnych o~e­
ten, podobnie jak i kielecki - nigdy nie racyj, minister skarbu określa sposób Ich 
miał i zawdzięcza swe istnienie poprzednie- likwidacyi i wyznacza ostateczny do tego 
mu ziemiańskiemn proO'ramowi byłego ban- termin. Kantory bankierskie, na które roz­
kn polskiego, który ni~gdyś wydawał wła- ciągniętą zos~auie m~c obowiąznjąca tego 
§cicielom dóbr duże pożyczki na meliora- rozporządzema, obOWIązane są dostarczać 
cye dóbr i urządzenie w nich drobnych ministrowi skarbu wiadomo§c! i. wyjaśnień! 
zakładów przemysłowych. Obecnie specyal- co do dokonywanych przez SiebIe operacYJ 
ne dobroczynne kapitały byłego banku pol- jak również przedstawiać osobom up oważ­
skieO'o otrzymały inne przeznaczenie i tem- nionym książki i dokumenty, niezbędne 
sam~m stracony został grnnt dla pólbypo· dla sprawdzenia prawidłowości operacyj. 
tecznych i p6łlilantropijQych oddziałów Nadto postanowiono, że właściciele zakla­
banku. Okręg działalno§ci włocławskiego dów bankierskich. domów bankierskich i 

ną silę, która pocIąga wzrok, Jak otchłań Straszna katastrofa antwerpska i echo 
prawie do zawrotn głowy. W ramach mn· jej, tylko w mniej rozpaczliwych skutkach, 
rów popękanych, przedstawiających jakąś katastrofa paryska, okazały się następstwa· 
fantastyczną ruinę, nmiejscowiony ogień, mi niedbalstwa, graniczącego ze zbrodnią· 
który wybucha kłębami dymu i snopami Główni sprawcy katastrofy pociągnięci bę­
iskier poza wysokość nieistniejącego już dą do odpowiedzialności, ale czyż to po­
dachu, a przez okna wydostaje się oślepia- wróci życie ofiarom? Jedynemi tylko, a do 
jącym blaskiem, płonie szybko, spokojnie, pewnego stopnia skuteczuemi odczynnikami 
bo nie znajdzie jllż przeszkód, które tamo· klęsk tych, byłyby środki zapobiegające i 
wałyby mu drogę. Od czasu do czasn prze- tworz'ł się w sferach odnośnych projekty 
palony jakiś przedmiot, krokwie, cegły, da· takich środków. W podobnych zakładach, 
ch6wki, resztki maszyn, spadają w te cze· jak zakłady Corvilaina, ścisła, systemat y­
luście gorejące, które wybnchają wtedy czna i często powtarzająca czynnCJ.Ści swe 
jaśniejszym snopem iskier. Niebezpiecznie rewizya może działać skutecznie do tych 
stać wprost tej otclllani tym, którzy noszą przynajmni~J granic, poza które możność 
w sobie ową złowrogą potęgę, co zwykle ludzka nie jest w stanie przelnoczyć. 
kończy się samobójstwem, tę wracającą Zostawmy w spokoju te poważne tematy 
często ideę samozniszczenia, która w dzi- a zwróćmy się do weselszych. 
siej szych czasach, pod wpływem rozmaitych Felieton nie powinieu być kroniką po­
czynników, rozszerzyła się ogromnie, przy· grzebową, jak powiedział słnsznie jeden z 
bierając patologiczny charakter. COŚ z fał W/1.1·szawskich kolegów po piórze. Tylko 
ognia wola, wabi, pociąga, zupełnie jak to bieda, gdzie szukać tych weselszych 
z głębi wód - jest coś rozkosznie i dziko tematów. Gdybym przeczytał kalenda'AI 
drażniącego, co prawie szepce ci nad u· warszawski p. t. "Facet", który w tych 
chem: rznć się , skocz, zgiń we muiel dniach przyjechał w odwiedziuy do Łodzi 

To też ginie w nim, ginie czasem bez i u§miecha się, warszawiak do łodzianek 
ratunku byt ludzi, którzy po takiej klęsce z poza szyb w oknach księgarni, może na­
nie rzadko tracą grUIlt pod nogami, aby go brałbym humoru potrzebnego do felietonu 
nigdy nie odzyskać i rniny te fan tastycz- i znalazł treść nadającą się do hnmorystycz­
ne są rzeczywistą ruiną całych rodzin. Je· opisu. Bój się Boga, felietonisto, obejrzyj 
żeli przypadek sprowadza pożary, ślepy się wkoło, czyż mało masz treści, nadaj,­
traf lub niedbalstwo, zapomnienie-trudno cej się nie już do felietonu, ale do humo­
sarkać na to. Dopóki świat istnieć będzie, reskL Toż całe życie nasze jest farsą tra­
dopóty we wszystko mieszać się będą giczną, niczem więcej. Nad wszystkiem 
przypadki, które tak często rządzą świa- można się uśmiechnąć, trzeba mieć tylko 
tern. Ale niestety, często dopomaga przy- zmysł śmiechu i nie posiada.ć wcale do łez 
padkowi zbrodnicza ręka, jak tylokrotnie skłonności. Są ludzie, którzy z radości 
przekonano się, która przez zemstę lub dla płaczą, }lą tacy, którzy w rozpaczy 8ię 
zysku wpędza w przepaść nędzy innych, §mieją. Smiech, jak i I%y bywa wyr&ieniem 
nierzadko cale miasta. I jednych i tychże 8amych 1ICZllĆ. Poco 
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kantorów i t . p., nie mających zatwierdzo- \ be błędy w konstrukcyi n~j zwyczajniejszych tedy 1.U!l~oŚć obywać się ~u~ ~z do~to!·a. tę znalazl 8-letni syn O, ikowskiej. ~ 
nych przez rząd nst&w, gdy okażą się powozów. R) Mały rozwóJ tych gałęZI prze- "admleDlć. wypaua rÓ\\I;leZ, 1Z PablaDlce wany włości~nin wynagrlldzil kobietę kil­
winnemi zakazanych im operacyj, podlegać mysłu, które łączą się ściśle z fabrykacyą nie posiadają stal ego weterynarza, czyuno- koma rublamI. 
będą po raz pierwszy karze od 100-1000 I powozów. Aby zrobić powóz, nie nstępują- ści bowiem tego ostatniego i p~nsyę zabie- (-) Do Ameryki wyjechał onegdaj z 10-
rubli, po raz w'ugi od 200-2000 a po raz cy dobrocią powozowi paryskiemu, p.otrze- ra doktór miejski, niespecyalista. O le- dzi miebzkauiec tutejszy Jan KI'abe z to­
trzeci oprócz kary pieniężnej od 300-3000 ba sprowadzić z zagranicy wszystkie ma- czeuiu chorego bydła sposobem uaukow~ dziną. Krabeml1 zmarł ojciec oddawna osie_ 
więzienia na czas od 2-8 miesięcy, zam- t.eryaly, a mianowicie: drzewo bukowe, je- ani. mowy. tn być mo~e; to też lekarz D1le~- dlouy w tej części świata, pozostawiając 
knięciu należących do nich zakładów i po- sionowe i czerwon.e, stal resoro~ą, .safian, skI ograDlcza sw, ~Ia~alność weterynarYJ- synowi dobrze zagospodarowany majątek 
zbawieniu prawa utrzymywania ich. W dywany, skóry lakierowane, tkanlllY.ledwa- ną na wydawaruu sWladectw ~rzędowych (-) Nieszczęśliwy upadek. Czternas~ 
końcn określone zostały przepisy dla za- bne, lakiery i t. d. Od wszystkich tych na bydło, przeznaczone na rzez. Podobno letui ~hłopiec Mik?łaj C., w~odząc na elacb 
kładów i osób, nsknteczniających ubezpie- przedmiotów, jak wiadomo, oplaca się cło miał zamiar osiedlić się tu doktór z Pyzdr, obórkI, ~uuął Ię tak meszczęś1iwie, że 
czenia od losowań. w rublach metalicznych, a nadto wyż ze wyperswadowano mu to jednak w sferach złamał oble ręce. 
, - ,,Bu·ż. wied." piszą: Ministeryum aniżeli od samego powozu. Co się zaii t y- zainteresowanych konkurencyą· W!lbec I (-) Nagła śmierć. Zmarł w mieście na. 
skarbu zajmuje się obecnie projektem któ- czy ilości produkcyi, to i pod tym wzglę- licznych zażaleń każdo(lziennych mieJSOO: szem w nocy z środy na czwartek na ajlO_ 
ry zaleca., aby fundusze departamelttu cel- dem Rosya, zdaniem ,Grazdanina", stoi na wych mieszkańców na brak leKarza l pleksyę mieszkaniec tutejszy Engelbrecht 
nego składane były do banku i używane niższym stopniu, aniżeli zagranica, a to z wobec wzrostu miasta po zalożeniu proje- (-) We wsi Gli nnik za Ziegrzem w:icie~ 
na zakupywanie pierwszorzędnych weksli przyczyn następujących: l) Złe wogólno- ktowanej kolei z Łodzi (\0 Kalisza, IV Pa- kło się tl'Zech psów, których wło~cianie 
zagranicznych, coby dostarczyło skarbowi śei bruki i drogi publiczue utrudniają kur- biallicach osiedlić się śmiało może nie je- tamtejsi zdołali w krótkiem czasie schwy. 
pailstwa poważną snmę rocznego dochodu owanie powozów resorowych tak, że więk- den jeszcze, lecz kilku lekarzy. Dziś wo- tać i zabić. Wypadków pokąsania nie bylą 
bez naI'uszania zapasu metalicznego. Wobec szość szczególniej obywateli ziemskich woli bec tego, że ludność fabryczna używa po- (-) Przejechanie. Dnia 26 b. m. na .. ; 
braku obrotów metalicznych w Ro yi, tego obywać się bryczkami. 2) Z powodu wyso- rady lekarza skontraktowanego z fabry- gu ulicy D7jkiej i Głównej, przejeChaną zo. 
rodzaju operacylI. może być wykonywana kiej taryfy kolejowej, przewiezienie np. po- kantem, leczenie pacyenta nie może się od- stała 14-letnia dziewczyna, Paulina Zibart. 
tylko na ryukach zagranicznych. Powia- wozn krajowego na dalszą odległość kosz- bywać tak prawidłowo, jak wtedy, gdy le- Pomimo uatychmiastowej pomocy, Z, na 
dają, że tytułem próby w zeszJym tygo- tuje więcej, aniżeli kupienie powozu za gra- karz nie bęi\zie skrępowany żadnemi wzglę- drugi dzień po wypadku, umarła. 
dniu wysIano za gt'anieę w tym celu kilka nicą. Nadto niskie cło od powozów utl'D- dalni . J. L." (-) Wypadek w fabryce. W fabryce p. 
milionów rubli z sum ministerynm skarbu. dnia również w znacznym stopuiu rozwój (-) Telefony do Łodzi. ,W kilkn pi- Poznańskip.go zaszedł w tych dnlach wy­
Podobno rzeczona sprawa pozostaje w ści: I fabrykacyi ~rajowej. 3) ,Te~ną wre~zcie smach pojawiła się wiadość - pisze , Ku- padek, w kt6rym 18-letniej robotnicy ma. 
słym zwi~zkn z j'adykalną reformą agencyl z przyczyn Jest mały rozwóJ w Rosyl to: ryer codzienny" - iż obecnie podniesiono szyna nadwyrężyła rękę i zerwała z niej 
paryskiej ministeryum skarbu. wal'zystw sportowych. 'fak np. IV Rosyl projekt polączenia telefonem Warszawy z skórę. Dziewczynę odwieziono (10 szpitala p. 

Przemysł. niema ani jednego towlll'Zystwa lub klubu Łodzią. Otóż zapewnić możemy, że podo- Pbznańskiego. 
- Z fabryk cukru nienależących do syn- popierania fabrykacyi powozów , podczas bnego projektu dzisiaj nikt nie poruszał, a (-) Kradzież . Z jatki Chajma Olszel'a 

dykatu kijowskiego, będą czynne w bieżą- gdy w Paryżu istnieje . Jocke!-club" j ,So- zajmowano się nim na początku r . b., o pod X~ 133 slu'adl niejaki J. P. mięsa za 
cej kampanii: a) w KI'ólestwie Polskiem: ciete bjppique", !lo w LondYDle klub kare- czem w , Kw'yerze" podawaliśmy. szczegó- sumę rs. 35. 
w gnberni kieleckiej, Łubna i Szreniawa, ciarzy, założony Jeszcze przed stu laty. ł~wą r.elacye: !dyśl. zaprowa~ewa. ~om?- (-) Teatr łódzki. Dziś w teatrze "i. 
w guberni lubelskiej-Mircze i Potw'zyn; Taryfy. IIlkacYI telefolllczueJ w Ł~d~ ?odJęli me ctoria daną będzie operetka w 3-ch aktach 
b) w kraju południowo-zachodnim: w gu- - Ka kolei nadwiślańskiej (10tychczas prze~nysłowcy łódzcy, lecz lDzymer p. Wy- pod tytułem , Baron cygański", S. Sznitzera: 
berni kijowskiej-Sopory i Stepanówka; w nie była pobierana żadna oplatn. za prze- socki, który z p~wodu znacznych ko~ztów po(liug powieści M. Jokay'a, z muzykI} J. 
guberni wołyńskiej Zbrucz; w guberni po- wóz z powrotem worków, w których prze- na przeprowadzeme w'utów poroznD1lewHl ' trau sa. - W akcie 2 Czardasz". 
dolskiej Obodówka. Prócz tego w Cesar- wożono zboże za granicę, obecnie zaś od się z wybitniejszymi fabrykantami, liczl}c • 
stwie czynnych będzie 25 takich culu·owni. dnia 27 b. m. nstanowiona zostala opłata na poparcie materyalne, wszędzie jednak 

- Petersburskie towarzystwo tecbnicz- po 'I,. kopiejki od puda i wiorsty. spotkał odmowę. Pp. pj'zemyslowcy zape-
ne zamierza wyst~pić do władzy z proje- Wykształcenie profesyonalne. wnili inicyatora owego projektu, że z Wa1'-
kteru ułatwiell w sposobie wydawania - Podczas zjazdu w Petersburgu w szawą, pomimo posiadanych tutaj składów 
przywilejów na wynalazki . . Wzmiankowany spra~ie .wyksz~alceni.a pro~esyonalne~o od- fabrycznych, nie wiążą ich takie stosunki, 
projekt towarzystwo techlllczne opracowa- będzI~ s .. ę ponllędz'y Inneml pOSle~zeDle na- któreby wymagaly codziennej telefonicznej 
lo jeszcze przed 2 laty. uczycleh, wykładających rysuuki w szko- korespondencyi, wobec czego projekt cały 

- ,Grażdanin" zamieścił w ostatnim łach profesyoualnych. upadł i niema nadziei, aby w tych czasach 
numerze notatkę o wyrobach krajowych, zostal urzeczywistniony." 
głównie zaś o powozach. Dziennik peters- (-) Koleje że la zn e . • St.-Piet. wied." do , 
burski jest zdania, iż gdyby wśród publi- Wiadomości bieżące. noszą, że miuisteryom komunikacyi poz,,:o-
czności można było wykorzenić dziwnie u- li na wytkuięcie linij kolejowych powę-
pru·te przywiązanie do wszystkiego, co po- dzy Łodzią a Pabianicami i Łodzią a Zgie-
chodzi z zagranicy, wówczas niewątpliwie (-) Odmowa. Petycya fabrykantów su- rzem. Koleje mają być wąskotorowe. Pierw-
wyrób powozów na miejscu rozwinąłby się kna z Łodzi , Tomaszowa i Zgierza o pod- sza linia będzie miała długości wiorst 15, 
znakomicie i śmiało mógłby rywalizować z wyższenie cia od sukna zagranicznego zo- zaś w'uga tylko 10. Budowa obu kolei nie­
zagranicą. Na nieszczęście jednak, powia- stała przez ministeryrun finansów owozu- ma kosztować więcej nad 35Q,000 rs. i ma 
da .Grażdanin", fabrykacylI. powozów nie coną· być powierzouą osobom prywatnym. 
osiągnęła jeszcze w Rosyi takiego stopnia (-) P. ~o licmaj8ter m. Łodzi pociąguął (-) Targ zbożowy w piątek z powodu 

• lrim • i.... ' h l d ... "al'v,,'" \.UUu:"' .... .... _. "'n .:l ", n~~ Q'7Ą.~pjn l"Ze- 6w;~' u D..H:ł.tjIlt.óW, nI,e Oanywal SIę wcale. 
I:J)RlY..Qiu~ ~ v!~,,;......,gó"M.r, we?iilf'g 07r)f,,:::; .... n,."'" za rueporządek przy sprzedazy (_) Rzadka uczciwość. • Jan Stopczyk, 
petersburskiego, następujące: 1) Brak (z mięsa i dwóch szynkarzy za uiezamknięcie włościanin ze Smolic, będąc w tych dniach 
małemi wyjątkami) specyalnie wyksztalco- swych zakładów o godzinie 10 wieczorem. w mieście naszem, zgubił zaliczkę, otrzy­
nych rysowników. Niektórzy fabrykanci (-) Z Pabianic piszą do ,Kuryera co- maną od nabywcy jego posiadłości, w kw 0-
ograniczają się na prostem wypożyczaniu dziennego": . Oddawna w mieście naszem cie rs. 250, w dziedzińcu jednego z domów 
z Paryża rysunków; większość zaś nawet daje się uczuwać brak doktora wolnopra- przy ulicy Nowomniejskiej. Kiedy zmartwio­
tego nie robi, a majstrzy rysować nie u- ktykującego, nasz albowiem doktór miejski ny tą stratą po kilku godzinach powrócił 
mieją· 2) Zupełny brak odpowiednich pod- wobec nalożonych na siebie obowiązków, na dziedziniec, pomimo długich poszukiwań 
ręczników, które moglyby obznajmiać z naj- nie jest IV stanie wszystkim żądauiom wy- pieniędzy nie odualazł. Zrozpaczony miał 
nowszemi zmianami w konstrukcyi powo- dołać. Pabianice, miasto, posiada podług już pójść z niczem do domu, gdy niespo-

, ZÓ\I;', tudzież brak organu, poświęconego ostatnich spisów około 13,000 mieszkań- dziewanie został zatrzymany przez kobietę, 
specyalnie fabrykacyi powozów. Wycho- ców; w okolicy zaś znajduje się około stu Maryannę Osikowską, która zapytała dla­
ą.zące za granicą angielskie i francuskie mniejszych wsi. Doktór miejski dwa razy czego tak lamentuje. Stopczyk opowiedział 
gazety specyalne, dostępne są tylko dla (czasem trzy) tygodniowo jeździ do Rudy jej wszystko i można wyobrazić sobie jego 
osób, posiadających języki cudzoziemskie, Pabianickiej na cały dzień, aby tam udzie- radość, kiedy kobieta wyjmując z pod far­
skutkiem czego mniejsi fabrykanci robią lać porady lekarskiej , nadto jest lekarzem tqcha paczkę pieniędzy, wręczyła mu je do 
wszystko omackiem, popełniając nieraz gt·u- kilku fabryk miej cowych. Niefabryczna rąk; opowiedziała ona przy tern, że paczkę 

KRO N I K A. 
Warszawa. 

I'rokll.-aun-ya ~o Warszawie ogłasza o spad. 
kach pozostałych po zmru'łym w r, 1880 
w Warszawie emerycie Tomaszu Poraziń· 
skim, po Magdalenie Cerazowskiej , zmarlej 
w r . 1882 i Maryanie Tajfel, zmarłej w r, 
1884. - Zarząd ogrodu zoologicznego za· 
mierzli. sprowadzić Uli. parę tygodni kałmu· 
ków. - Woda na Wiśle szybko się podno· 
si. - W pracoun# miejskiej chemiczno-by­
gienicznej dokonywa się analiza wody ze 
studzieu prywatnych posesyj, położonych 
w środku miasta, t. j. części najbardziej 
zaludnionej. - Powstał w sferach odno­
śnych projekt otwamia nowego oddział!! są­
au pol,oj!! na Pradze . 

- Petersburg. 
l nstanzcye apel&yjne wkrótce podobno bę­

dą nal8.Żały do kompetencyi sądów okręgo· 
wych, nie zaii do zjazdów sędziów pokoju.­
Donoszą o tem .St.-Petersbru'skija wiedo­
mosti". 

Radzie pa;ństwa ma być złożony projekt 
uowych przepisów o zbieraniu danych co 
do cen płodów rolniczych. 
Zostało zalmmione wyjmowanie kamieni 

z br~egów rzek spławnych. 
Dzienniki tntejs7.e donoszą, ;że apelacya 

od wyrpkÓ'w sędziów pokoju ma być nieba· 
wem przeniesiona ze zjazdu do sądów okrę ' 
gowych. 

W komitecie zajmującym się wynalezie· 
niem środków zapobiegających pożarom 

wreszcie zapatrywać się na rzeczy tragi-I śladować nie lubimy. Nim dZleci nasze I Drzwi cicho zamknęły się za nim, a lira· 
cznie, gdy życie jest wyśmienitą. komedyą, zaczną się radować, my radujmy się teraz 13) bina rzekła do malarza: 
graną przez wyćwiczonych w swej sztuce chodnikami asfaltowemi, ktore przybywać G u y d e Mau paesant. - Czemu tak prędko odchodzisz? wszak 
aktorów, którzy są zarazem widzami. zaczynają uaszemu miastu. Gdy tak dalej jeszcze niema dwunastej. Zostań. 

Z weselszych więc tematów primo. pójdzie; jest nadzieja, że wkrótce szewcy " I weszli razem do małego saloniku. 
W Warszawie projektują dwie zabawy przestan~ robić majątki kolosalne, a nogi JAK S LI I E R C S I L N E. Skoro tylko usiedli, malarz zawołał: 

dobroczynne, na których zgromadzem po- przestaną. być branemi na tortury. Doroż- ~ Boże, jak mnie to zwierze ziryto-
s?-rają si~ n.ndzić .":Yśmien!cie, ~ pr?cent karze spuszcz~ nieco z tonu, który był Przekł&d z francnskiego. wałol 
bIedaków rue zmrueJszy SIę am o Jednę bardzo wysokI, bo stosunkowo niewielkie _ A. to czemu? 
cyfrę;-se~undo, u nas nie projektują do- kru'sy w Łodzi będzie można swobodUie i ' (Dalszy ciąg - patrz Nr.fII21,8). _ Bo zabral mi coś z ciebie. 
tąd żadnej zabawy dobroczynnej, ale nie- bez zmęczenia przebywać piechotą. 'fo Bertin zuów znalazł się sam z panem - O! nie wiele. 
baw~m to u~z~ą: Od tego p!'zec!eż jesień. wszystko i wiele innych przyjeD1l1ości obie- MlIs~die~ i ogaruęła nim nagla chęć po- _ Może, ale hępował mnie. 
Dalej? w dzledzlrue ~ody oblec~Ją zapro- coje .nam przyszłość. Tymczasem łzy nas zbyCl~ SIę tego natręta, który, rozbawiony _ Zazdrosny jesteś? 
w~d.zlć radykalną z~lIanę· Paru e przyw- dłaWIą, bo Helenów zamyka swe wrota i opOWIadał, sypał anegdotami, powtarzał - To nie zazw'ość cierpieć z powodu 
dzleJą kostyum męski, którego typ ukazał na wiosnę dopiero je OtWOIOZy. Nie będzie rozmaite dwuznaczniki i ' sam je tworzył. czyjegoś natręctwa. 
się już \~ Pru'yżu, a panowie damski. Czy już koncertu orkiestry podwójnej, ani po- Malarz nieust&llnie spoglądał na zegru', Usiadł znów na niziutkim foteliKu, i te­
i ?byczaJe . ulegną prze~~nie wraz ze jedynczej; nie będzie fajerwerków i IIOZ- którego wskaz6wka zbliżała się ku półno- raz blisko już niej , ' bawi! się materyą jej 
zwaną stroJu,. o tem holliki mody milczą. maitych ciekawych popisów, a co naj waż- cy. Hrabina dostrze~la jego spojrzenie, snkni, opowiadając jej, jaki ciepły senlecz­
Maluczko, a ujrzymy zręcznych wyrostków, nieJ sza tych olbrzymich kufli i wiedelJskich zrozumiała, że ma jej coś do powiedzenia ny powiew przebiegł dziś przez jego serce, 
uwijają~ych si~ po ulicach z cygarem w kiełbasek. Wszystko to minie jako sen, i ze sprytem właściwym światowym ko- Sluchała go, zdziwiona, zachwycona, i 
nstach l powazne damy w krynolinach, w zbyt piękny, aby długo mógł trwać, a po bietom, umiejącym zręcznie zmienić ton łagodnie położyła dloń na jego białych 
kapel?szach a la Etifel i z wąsalni. (Nie nim nastąpi smutue przebudzenie i pelne rO,zmowy i atmosferę salonu, dać do no- włosach, pieszcząc je delikatnie, jakby na 
mY~Cle cz~em,. ~e to kapelusze posiadać tęsknoty oczekiwanie przyszłej wiosny. A zumienia, nic nie mówiąc, że można wstać podziękowanie. 
będą tę naJcelllleJszą ozdobę męskiej twa- może pan Anstadt, pełen litości, ru'ząrIzi lub już należy odejść, roztoczyła wokoło - 'I.'akbym pragnął życie przy tobie spę-
IOZY). P~ni Śnieżko:Zapolsk~, która. nieda:w- ślizgawkę na swoich stawach helellowskich siebie samą tylko postawą, znużouym wy- dzi~l-rzekł. 
no ~awiła w ~ru'yzn , opoWlada IDlędzy ';11- !'. b. 'l'ak, llocieszyłby nas tern; gdyby glądem twarzy i ocz~, taki chłód, jakgdy- Myślał o tym mężu, śpiącym niezawo-
neIDl, ze tamtejsze damy, w pewnym Wle- Jeszcze piwko było dla pokrzepienia w tym by otworzyła okno. dnie w sąsiednim pokoju i dodał: 
kI!-, przew~imie odznaczają się w.:ale uie raju niczegoby uie brakło. ' Musadieu odczuł ten powiew, mrożący je- - W rzeczywistości tylko maiżelIstwo 
~ikroskoplJnemi wąsam~ ale mi się zdaje, Miejmy więc nadziej ę, nie tę jednodnio- go myśli i bezwiednie ogarnęła go chęć połączyć może dwie istoty. 
ze autork~ "Małaszki" pomyliła się i wzię- wą, jak śpiewa poeta; właściwie nie wiem wstania i oddalenia ię. - Mój biedakul - szepnęhl. głosem peł-
ła za koblety m.ężczyzn, mo.dnie ubranych. czy on czase\l1 nie śpiewa inaczej, ale mam I Bertin, jako człowiek dobrze wychowany, nym współczucia dla Iuego i siebie. 
Tak, z pewnOŚCIą, nieinaczej. prawie pewność, że żaden z czytelników naśladown.ł go. Oba.i mężczyzn i wyszli ra- Polożył głowę na jej kolauach, i spolł.ll!-
~omysJowa WU!'szawa zdobyla się lIa nie zada sobie trudu sprawdzeuia; kładę zem, przechodząc oba salony wraz z hra- dał na nią z czułością nieco melancholiJ Ul} 

prOJekt, tyczący Slę naszych pociech. Ala zatem pióro ze spokojnem sumieniem, po- biną, która rozmawiała ciągle z Illillarzem. i bolesną, muiej gorącą, niż przed chwilą, 
podobno "!'ządzić w kilku miejscach mia- nieważ nieświadomość grzechu nie nzyni Zatrzymała go na progu przedpokoju, żą- gdy rozłączała go z nią córka, mąż i Mn­
st~ placykI do ~abaw, gdzie dzieci swobo- i polecając względom publiczności właści- dając jakiegoś objaśnienia, gdy Musadieu, sadieu. 
dru~ m.oglyby. uzywać gier rozmaitych, a cieli cyrku, którzy w godnej podziwu pi- przy ~ I pomocy I~ lokaja, nakładał palto. Igrając wciąż jego włosami, rzekła z u-
z lIleml tak lIlezbędnego dl~ zdrowia ruchu. sOwni proszą, aby ich uszcześliwić odwie- Ponieważ pani Guilleroy ciągle jeszcze roz- śmiechem. ' 
Gd~byż to Łódź, .po~iadaJąca tak mało ~aniem cyrku, podpisuję się na złość pa- mawiała z malarzem, inspektor sztuk pię- - Boże, jakiś ty siwy l Ostatuie ciemne 
~eJsc pI?:echadzki l z~bawy: dla swy~h nom zecerom, którzy nie l ubią l",-ótkich knych, poczekawszy chwilkę przed bramą włosy j uż znikły. . 
mikroskopIj nych obywatelI, chCIała 7 .. rznClć artykułów. SCllOdową na oścież przez lokaja otWal·tą - Niestety wiem o tern, szybko to idzIe. 
pyc~ę z ser<:& i nie Sl'omać się ~ nllŚlado- AblleglJt. zdecydow~ł się pójść sam, by nie stać tak Obawa ją zdjęła, czy go nie zasmuciła. 
waruu syremego grodu! Ale cóz, my na- przed lokajem. _ O! posiwiałeś zresztą bardzo młodo. 
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IV miastach prowincyonalnych i po wsiach, nuszkowatemi rozszerzeniami z przykrywkami I skiej, na które zaproszeni zostali przedsta-, Ewu,elley: d.ieci do Jat 15-tn _ario 3,'" tej 
między iunemi rozpoznawane będą kwe tye: odstaj~cemi; we~trz dzbanuszków zbiera się '~ic~el.e. władz wojsk?wych i cy~ilnych,. wy_ !CZ~~j li~i:"!~ź •• ~zn~~k~~~, !or:~~~ci-;;; 
lepszej . organizacyi nbezpieczeń nierucho· ciecz wodnista, w której topią się owady, ule- bItmejSI obywatele l potomłoWle adllllrała SłarozakG .. I: dzieci do lat 15-tn ,marło l, 
mośCi wiejskich i miejskich; zaprowadzania gaj'ł rozkładowi, a substancye stąd powstałe de Ribasa znajduja.cy się w Odesie. Otwie- lO tej li~zbie ~hłop~lO l, d.iew~ząt _, .doros~y~ 
bud)~lków z terfu, który, stesownie przy- wsysa ro§l:nn. Pierwszy to raz, zdaje się, . ~ .' . l, w ~ bczb,e m~zczyzn l, kobIet.--, a IDlWlOWlCle: 
sposobiony, staje ię ogniotrwałym; nną- Nepenthes kwitnie w Warszawie, wogóle bo- rając posIedzeDIe, prezydent llllasta, Ma- .Mendel Zalce_tajn, lat ł8. 
dzeuia stacyj oguiowych w każdej gminie wiem roilina ta rzadko wydaje kwiaty w cie- razIi, zwrócił się do naczelnika mia.sta z 
po jedlTej; nstanowienia straży dziennej plarniach. Gatnnlri kwitnące obecnie sI} u- mową, w której prosił o złożenie u stóp 
i nocnej, i t. d. l trzymywane i prowadzone wzorowo, w stanic jego Cesarskiej Mości wyrazów najpodda.ll-

]ji/'zba wszystkich lekarek w państwie przypominającym stan natury. P. H. eybyl-
. 472 .... szych nczuć mia.sta Odesy. Zgromadzeni wynosI ; przewazllIe zajmują one posa- ski stara si@ sl, .. ~ować z soblł te dwa ga-

dy w ziemstwach. ... . tunki, przenosząc pyłek z Nepenthrs hybridy uchwalili potem zawiesić w sali dumy miej-
- lnstytucye włoścIanskle w KrólestwIe na znnmi~ słupka Nepenthes robosIa. skiej portrety Cesarzowej Katarzyny i a.d-

otrzymały powtórne zawiadomienie, iż jak- X Wil kle Collios jeden z najznakomit- mirala de Ribasa, i nazwać ogród miejski 
kolwiek działalno "ć banku wło§eiańskiego szych współczesnych 'powie§ciOpisarlY angiel- i najstarszą szkołę jego imieniem. Wszyst­
w tutejszym kraju nie jest jeszcze otwar- skich, zmarł w tych dniach w Londynie, w 65 
t.·h jednak cztel y filie bankowe, założoue roku 2ycia. Był on synem gło§nego w swoim kim wychowańcom miejskich zakładów na­
w Królestwie, obowiązaue są. informować czasie malarla-pejrzażysty. ale przez dłutszy ukowych rozdano łakocie i broszury o za­
strony intere owaue, przyjmować meldunki czas nie my§lał ani o karyerze ojca, ani o wojowaniu Chadżibeja, tudzież zarys histo­
kupna lub sprzedaży ma.jątkÓw ziemskich, pótniejszym swoim zawodzie literackim. Spo- ryczuy Odesy, ogłoszone z powodu jnbile­
lustrować majątki, przeznaczone na sprze- sobił się do handlu i zdawalo si@, toe przy uszu stuletniego. Dla wojska. wyprawiono 
daż, opisywać w nich inwentarze, wogóle kupiectwie pozostanie prlez całe ~cie. Do-
udzielać wszelkiej rady i pomocy osobom piero przypadek odkrył w nim niepospolite biesiadę, a dla ludu zabawę z muzyką i 
interesowauym, czyniąc wszelkie przygote- zdolno§ci literackie. Mianowicie po §mierci fajerwerkami. .Miasto ozdobiono flagami. 
wania do przyszłych operacyj, kt6rych do- ojca skreślił jego biografię, któm natychmillst Petersburg, 27 wrze§nia. (Ag. p.). "No­
kladne oJ;.Te~leuie w najbliższym czasie jest zwrócila na niego powszechn'ł uwagę i ogólnie woje \VI'emia" dowiaduje się, że w przecią-
~podziewane. się podobała. Pierwszą swoj'ł powie§ć osnuł d 

- W Radomiu powstał projekt założenia lla tle rzymskiem, dajllc jej tytu!; "Antonina, gu jesieni dokonaną .,ostanie bar zo szcze-
ochrony dla dzieci i bezpłatnej kuchni. czyli upadek Rzymu", a za ni,! poszly wkrótce gółowa i surowa inspekcya południowych 

- W Skierniewicach zaczęte budować inne. Niebawem tet pozyskal uzuanie Dicken- i pograuicznych dróg żelaznych . 
dom, przeznaczony na ochronę dla dzieci sa i został jego współpracownikiem. MianoM- Rewal, 27 wrze§nia. (Ag. p.). Wczoraj 
i starców. cie dwie z nowel zawartych w cyklu Dicken- znaleziono zwloki Leroux'a w glęboko§ci 

- W Krakowie z dniem 1 października sowskim . Household Words", SI! pióra Collin-
otwiera kurs malarstwa i rzeźby tutejszy sa: "Tajemnica grobu" i "Wśród ciemności". dwóch sażeni. 
klub artystów. - Dnia 5 października na- Najpopularniejszym jednak z jego romansów Peter sburg , 27 września. tAg. p.). W spra­
stąpi tutaj otwarcie kliniki chirurgiczuej. jest. Wornan in wbite" (Kobieta w bieli), 0- wie w:!,dostania za pomocą fałszn 9,000 rub. 

- W Zakopanem zapadł ciężko na zdro- głoszony w r. 1859. Powie§ci jego odzna- zaliczenia na posąg Budy skazaui: Rokos-
wie dr. Tytus CbahIbiński. czaj~ się głównie sensacyjn'ł tre§ci'ł i przyku-

- W Wilnie ua stacyi kolei okradziono waj, pomimowoli uwagę 'czytelnika, choć nie sowski - na zesłanie do guberui tOIDskiej 
posla perskiego przy dworze berlińskim, brakuje im tak2e głębszego podkładu psycho- z pozbawieniem wszystkich praw i przywi­
Mirę Machmed-AIi-Chig.' - Rzeczy skia- logicznego. Pisyw"ł też i na scenę, rówuież lei, J ungherz - na roty aresztauckie przez 
(lzione policya odnalazła. . z niemalem powodzeruem. W roku 1873 od- 1'/. roku, Kumecowa. zaś została uniewiu­

bywał podróż po Ameryce Północnej i podob­
nie jak niegdy§ Dickens 'w Anglii, miewał tam 
odczyty o literaturze, które mu spory dochód 
przynosily. Zmarł, syt pieni~dzy i sławy. Tló­
maczOllO go na wszystkie niemal j@zyki euro­
pejskie. 

ROZ~lAI'l'OSCI. 

x W cieplarni ogrodu botanicznego w 
Warszawie ' kwitn'ł dwa gatunki osobliwszych 
i rzadkich roślin, dzbaneczników (Nepenthes); 
a mianowicie: N epenthes hybrida i N epenthes 
robusts, z których pierwszy posiada tylko 
k-wiaty pr~cikowe, drugi za§ tylko słnpkowe. 
Dzbaneczló wogóle Sil roślinami dwudomowemi 
czyli d\\"upiennemi (dioecia), maj,! kwiaty dro­
bne, brudno zielonawe, ulotone w grona I ub 
klosy; okwiat pojedynczy czterodzialkowy, o 
działkach nazewn'łtr z wioskowatych, wewn'łtrz 
gruczołkowatych. W kwiatach pr~cikowych 
(m@skich) niema §Iadu słupka, pręcików 4-16 
zroslych nitkami, tak, ~e pylinki tworzą, głów­
k~. W kwiatach słupkowych (żeńskich) znaj­
duje się zawi'łzek (bez śladu pr~cików) jajo­
waty, podlUZny, cztero.ścienny. Szyjki niema, 
znamię tarczowate 1-4 klapowe. Owoc, to­
rebka, nasiona pokryte powloą skórzastą" 
przedlUZoną w dwu kierunkach. O ile J.-wiaty 
Sil drobne i niepozorne, o tyle znów IMcie 
bardzo osobliwe i okazałe, zakończone dzb .... 

Zna'am cię zawsze szp , owatym. 
- Tak, prawda. 
Dla zatarcia do reszty wywołanego żalu, 

pochyliła się nad nim, uniosła głowę w o­
bie dłonie i składała. na czole jego długie, 
tkliwe ppca.l1lU4J, te dlugie pocałunki, któ­
re zdają się nigdy nie mieć końca. 

Spojrzeli sobie w oczy, starając się w 
głębi ich, odnaleźć odbicie swej miłąści. 

X Nowy proch. Serbski komendant Bel­
gradu, pulkownik Pantelicz, wynalaz! nowy 
proch do strzelania. Proch ten odznacza si@ 
tern, że nie zapala si~ ani od tarcia, ani od 
uderzenia,-a posiadajllc wielkIl siłę wybuchu, 
ktor'ł wedle życzenia można zmniejszać lub po­
większać, równocześnie nie psuje wcale broni . 

T E L E G R A M Y. 

Odesa 27 września. (Ag. p.). Wczoraj 
obchodziła Odesa stulecie zdobycia przez 
admirała de Ribasa twierdzy tW'eckiej Cha­
dżibeja, na miejscu której zuajduje się o­
becnie Odesa. W sali dumy miejskiej od­
prawiono nabożeilstwo. Następnie odbyło 
Ilię Dl'oczyste posiedzenie w dnmie miE\j-

ziątją za ręce i powtórzyl:Do widzenia. 
- Zegnam cię,-odparla. 
- Jak ja cię kochaniI 
Rzuciła mu jeden z tych u§miechów, w 

którym kobieta przypomina mężczyznie, w 
mgnieniu oka, wszystko co mu dała. ' 
Drżący cały powtórzył po raz trzeci: 
- Zegnam cię. 
I odszedł. 

IV. 
- 'l.'akbym pragnął,-rzekł po chwili,­

cały dzień spędzić kiedy z tebą. 
Dręczyła go nieustannie niewypowiedzia.- Rzecby można, iż wszystkie powozy z ca-

na potrzeba poufałego zbliżenia. łego Paryża odbywały dziś pielgrzymkę do 
Sądził przed chwilą, że oddalenie się bę- Pałacn Przemysłu. Od dziewiątej rano 

dących tu ludzi, ' wystarczy do urzeczywi- przybywały wszystkiemi ulicami, skwerami 
stnienia trapiących go od rana pragnień, i mostami, ku owej halli sztuk pięknych, 
a teraz gdy został sam na sam ze swą gdzie artystyczny Tout- Paris zapraszał 
kochauką, gdy cznł na czole ciepło jej d10- światewy TouirParis do asystowania trzech 
ni, odzywał się w nim znów ten sarn nie- tysięcy czterystu obr azów. 
pokój, to sarno pragnienie nieznanej, nikną- Hum ludzi spieszył ku drzwiom i gar-
cE\j miło§ci. dząc rzeźbiarstwem, podążał do ga.leryi o-

l wyobrażał sobie teraz, że po za tym brazów. Już na schodach wpadały w oko 
domem, w lesie może, gdzie będą zupemie płótna. pozawieszane na ścianach klatki 
sami, ten ból się uspokoi. schodowej, gdzie DInieszczauą bywa zazwy-

Hrabina odpa.rła: czaj kategorya specyalna, malarzy przed-
- Jaki z ciebie dzieciak! Wszak widn- pokojowych, którzy nadeslali dzieła bądź 

jemy się codziennie. niemożliwych do DInieszczenia gdzieindziej 
Błagał ją, by wynalazła sposób, \V jaki wymiarów, bądź dzieła, którym miejsca nie 

mogłaby zjeść z nim śniadanie gdzieś w śmiauo odmówić. 
okolicach Paryża, jak to już kilkakrotnie W czworokątnym sałonie wrza.ło od gwa­
niegdyś czynili. I ru zebranego tłumu . Malarzy poznać było 
Zadziwił .ią ten kaprys tak trudny do u- Inożna po ich ożywieniu, głosie i ruchach. 

rzeczywistnienia teraz, wobec powrotu jej Prowadzili przyjaciół swoich ku obrazom, 
Córki. Poprobuje wszakże, skoro tylko mąż na które wskazywali ręką, z okrzykami i 
jej pojedzie do Ronces, ale może to nastą- energiczną mimiką zuawców. Byli między 
llić dopiero po otwarciu Salonu, w nadcho- nimi l'ozmaici: wysokiego wzrostu z długie­
dzącą sobotę· mi włosami , w miękkich szarych lub czar-

- A do tego czasu, kiedy cię zobaczę? nych kapeluszach, o niewyraźnych kształ-
- Jutro wieczór li Corbelle'ów. Zresztą tach, szerokich i zaokrąglonych jak dachy, 

przyjdi tu w czwartek, o trzeciej, jeśli ze spadzistem rondem, rzucającym cień Uli. 
będziesz wolny, a zdaje mi się, że w pią- całą figurę. Imu-ma.li, ruchliwi, smukli lub 
tek. mamy być razem na obiedzie u księ- przysadziści, w chustkach na szyi, odziani 
znej. . w kw·tki lub w kostjumach oryginalnych, 

- 'l.'ak, doskonale. używanych specyalnie przy pracy. 
WstaJa. Byli tam i elega.nci, i arty§ci bulwa.rowi 
- Żegnam cię · i akademicy udekorowani czerwonemi 1'0-
- Żegnam cię, mój drogi przY,jacielll. zetkami, wieIkiemi Inb malelikiemi, stoso-

. Stał, nie mogąc zdecydować się odejść, wnie do pojęć ich o elegancyi ~ dobl'ym 
lUe zna.lazł bowiem nic z tego, co przy- tenie, malarze mieszczańcy w towarzystwie 
zed! wypowiedzieć jej, i serce jego pozo- rodzin swoich, otaczających ka.żdego ojca, 

stalo pełne niedopowiedziauych pragnień. jak chór tryumfa.lny. (D. C. n.) 

uiona. 

Paryż, 27 Wl·ze§nia. (Ag. póm.). Ko-
misya prefektury departamentn Sekwany 
przy obliczeniu głosów uznala za nie ważne 
glosy dane na Bonlanger'a. Wobec tego 
posłem okręgu Mon tmartre ogłoszony zo­
stał Joffrin. Wybór Boulanger'a w Belle 
ville również uznauo za nieważuy. 

Ostatnie wiadomości handlowe. 

Warszawa, 27 września.. Weksle kro term na: .Berlin 
(2 d.) 47.45 żąd.; Londyn k~. te~. (3 m.) 9.M żąd.; 
Paryż (10 d.) ~~.50 żąd.; Wleden (8 d.) 81.25 ząd.; 
4'1, listy lilrnid. Kr61. Polsko dnie 8,7.85 _ąd. ; 
mai. 87.40 żąd.; 5% poży .. ka wschodni .. n. em. 
99.50 Żąd.; 4'10 poż. we\Tllętrzua .1887 r. 84.00 ząd.; 
5'10 listy .astawne ziemskie I·ej ser. 97.30 żąd; ID 
ser. lit. B 95.60 żąd., 5'10 listy zast. ~. Warsza1"Y 
I 98.00 Żąd., n 95.50 żąd., ID 94.60 ząd , IV 94.20 
żąd . , V 94.10 żąd.; Dyskonto: Berlin 3'10, Londyn 
2'/,'10, Paryż 3%, Wiedeń 4"" Petersburg 5'1,'/ •. 
Wartoś~ kuponu z potr. 5"1,: listy za'!"wne Zl~lD­
skie 125.3, warsz. I i n 23~.2, ŁodZI 192.6, listy 
likw. 122.4, poź. prellliowa I 97.6,.lI 18.5. 

Petersburg, 27 września. Weksle na Londyn 95.85, 
II pożyezka w8ehodnia. 993/" li po:i;yezka wg~ho­
dnia 99'/., pożyczka z 1884 r. -.- , 4'/,% hsty 
zastawne kredyt. ziemskie 148'1.. akeye banku m· 
skiego dla handlu zagranicznego 260.00, pete~.bur­
skiego bauku dyskontowego 675, bauku mIędzy­
narodowego 542, w8I5Z&wskiego bauku dyskonto­
wego - . 

.aerlln, 27 września. Bnnknoty m_kie zaraz 
211.95, na dostawę 210.50, weksle ua Warszawę 
211.65, na Petersburg kro 210.75, Da Peter.borg 
dł. 208.00, ua Londyn kro 20.47, na Loudyn dL 
2Q:27 1/, na Wiedeń 171.15, I."pony eelue 3U.IO, 
5"1, listY zastawne 62.70, 4'10 listy likwidacyjne 
57.60, pożyczka ru_kB. 4'10 z 1881) r. 9'2.80, 5'10 z 
1884 r. - .-, 4'/, z 1887. r. -.-, 6'10 reuta zło~ 
114.20 pożyczka wschodnia nem. M.60, ID enu· 
syi M~40, 5'jo listy zastawne )'U.ki. JOł.5~, 5'1, po­
życzkI> prelDlown z 1884 roku 171.4l!, taku z 1866 
r. 156.90, akcye drogi żel. warszawsko-wiedeuskiej 
221.90, skcye kredytowe austrya. kie 164.10, akcye 
warsz8.wskiego b9;nku h&1ldlowego - ' -1 dyskonto­
wego 75,50, dyskouto niemieckiego bauku państwa 
301 .. prywatne 3'I.oJ.. 

Londyn, 27 września. Pożyczka ruska z 1889 roku 
nem. 91'1 .. 2"1. Kousole angielskie 97'/~. 

Petersburg, 27 września. Łój w ~eJscu ł7.00, 
Pszenica w m. 10.25. Żyto 6.60. OWles w m. 4.25, 
Konopie w m. 45.00. Siemie lniano w m. 13.25, 
Ciepło. 

Berlin, 27 wrześuia.. Pszenica 181 - Ht2 ua wrz. 
-.-, U& kw. maj 193.75. Żyto 150-162, u .. wrz. 
-.-, na kw. maj 164.00. 

liverpool, 27 września. 'Bawełna. Obrót 4,000 bel, 
na wyw6z 9,000 bel. 's~okojnie. 

liverpool, 27 wrzeŚllJa.. Ba.wełna. Sprawozd&n..i~ 
końcowe. Obrót 5,000 bel, z tego na spekuJ&eyę L 

wywóz 500 bel. Spokojnie. lliddling aln'!rJ~ 
na wrzes. 63/ 4 sprzedawcy, n:\. wrze:ł. p8.:'dz. ;> .Ilł 
sprzeda.woy, na paźdz. list. 4:ITI" sprzedAwcy, ua list.. 
grudz. 541iGc sprzeda.wcy, 11& grodz. dtyCZ. 5u /", ce­
na, na styez. luty 541/~ Bllrzedawey, n& luty ma.rz: 
5<11/54 eena.~ na marz. kw. 5'1/" sprzedawcy, na m&.) 
czerw. Su 16 nabywcy. 

Havre, ... września. Kawa good Average Sł\~to3 
ua wrz. 95.50, na gnulz. 96.00, na marzec 9~.75 
Spokojnie. 

New-York, ~6 wrz.,.nia. Bawełna 11'/. , w N. Or· 
le.nie 10.50. 

New-York, 26 wrześni •. K&w& (Fair·Rio) 19.50, Rio 
)Ii 7 low or<linary ns październik 15.62, ua grudz. 
15.62. 

DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 
Malte6stwa zawarte '" dniu 27 wrze§nill 
W parafli ewangelickIej -
W parafli katolickiej -
Słarozakonnych -
Zmarli w ,Imu ?:T września: 
Katolioy: dzieci do lat l5-tu cmarl" 6," tej 

liczbie chłopców !, ,Iziewc.~t 2, doro.lJoe~ l, 
w tej liczbie m~żczp;u l, kobIet -. a OlilWoWlcie: 

J6zef Krzyuowek, lat 22. 

TELEGRAMY GIEtOO\VE. 

Giełda Warszawska. 
Z dnia 28IZ t1uia 29 

Żądano z koilcem giełdy 

Za weksle krótkolerlBl.owe 
na Berlin za 100 fir. 
ua Londyn za 1 Ł . . 
na Paryż za 100 fr. 
na Wiedeń za 100 H. 

Za papIery pahłwGwe. 
Listy lib'idacyjne Kr. Pol. . 
Rusk ". I,uzyczka WSCUOdllill • 

.. 4% poż. weWJlz. T. 1887 . 
Listy zast. ziem. Seryi I . 

" 0' '0 V . Listy .. st. m. Waraz. Ser. I . 

"" ~" V . Listy zast. m. Ł .. li Seryi 1 . 
" II. 
" III. 

Giełda Berliń8ka. 
Banknoty ruskie zaraz . . 

11 n na do.!lt.a\'f. 
Dyskonto prywstne. . . . 

47.45 
9.ót 

38.50 
81.~5 

87.85 
99.50 
84.-
97.30 
95.60 
98 -
9UO 

211.~5 
211.25 
3'1.'/. 

I 
ł7.35 
9.58 

38.45 
81.10 

88.-
99.50 
84.-
97.25 
95.!iO 
98.-
94.-
95.50 
94.-
93.21 

211.90 
21l.25 
3'/.·1. 

Monety I ba.klOty : Not. nrzęd. Not. uieurz. 
lmperyaly i pótiml'eryały ż~d. pl. 
(Emisyj 17 gmdrua 1885 roku) 
Pólimperyaly stare 
Funty sterlin. w bankuotach ż. zr. 
Marki niemieckie 
Au.tryackie bauknoty. . 

47'1. 
81 ',. 
38'/. Franki ...... . 

WartoM robla kred. w złocie 
Kupony celue. . . . . . 

LISTA PRZYJEZDNYCH 
Iłotel Pol"Id. Bokicki, Slieznin.kowski z 

Wars.awy, RAsler z Opoczna, Zaliel Schnapek 
Anglii. 

ROZKlAD JAZDY POCIĄGÓW 

do Łod .. 
przychodzą : 

z Łodzi 

odchodzą ' 

przychodzą 

do Koluszek 
" Skierniewic . 
" Warszawy 
" Aleksandro wa. 
n Piotrkowa 
0l Granicy 

" Sosnowe& 
" Tomaszowa. . 
"Bzinu. 
" Iwan.gr·llW'an. 
nDąbrowy( D'b. : 
" P etersbnrga . 
" Moskwy 
'l Wiednia 
u Krakowa 
,., 'VrocławB. 
" Berlina 

I GODZINY i .MINUTY 

814l!110l lól 41851 8150ltOl30 

7 10 
84.6 

1105 
~ 35 

11 23 

6 5i 

8 4,6 2 15 7 O~ tO (O 
432 8 'li 
6451020 
8 łO 

9 52 3 40 10 25 12 (I 
225 9- (50 
2 45 937 (50 

10 15 t tO 
201 4<18 
6-
S 24 

532 7 52 
527 
9 18 

7 Ol 

1008 

958 
102 

4 37 
752 

1016 

UW AGA. Cyfry oznaczone gmb~m drukiem 
wyrażają Clas od godziny 6-ej wieczorem do go ­
dziny 6-ej rano. 

- Hotel JIIantełł;lTe' 
OD DZIŚ CO NIEDZIELA 

p- flaki garnuszkowe. 

>c 
N~ 
< . .-4 ' 

ó~ 
~~ 
~rn -o 

-< ~~ 
~ 

~~ ..... 
~ 
~ ZM <: 

"'" >c~ 
-< ..;:( • .-4 

::s~ ~ 
r:n. -.,S ~ 
~ 

~~ z:o 
t:OM 
<Q 
~. 
o~ 
~ -., 

..; 
~ 
<lO 

~ 
il: .. = Q ... 
~ .. 

R. Sommer. 
1623-1 
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o Ł o s z E N I A. 
T eatr Łódzki. I Obwieszczenie. 

Dyrekcya Towarmtwa Krr.dytowC[o 
VICTORIA, m. LotIsI. 

W zastosowaniu się do § 22 usta­
W niedzielę dnia 29 wrze~nia.1889 wy, ~o~~je ~o powszechnej ~ado-

Baron' f1U[afiQ VI' ~o:d:~~~~~;~s:~y p::::~ 
l.J J ~A kowskiej, Wilhelma Mat~a, rs. 

Operetka. w 3 aktach, S. Sznitzera, 20,000 (pożyczka OduowlOua z 

Pod~'f,ękowałł'f,e. 
Wszystkim znajomym i życzli­
wym uczestniczącym na pogrze­
bie naszej kochanej Matki ś.p. 

laryi Dwojakowskiej 
składamy serdeczne Bóg za­
płać. 

Rodzina, -

Podziękowanie. 
Wszystkim tym, którzy oddali ostatnią posługę przy odpro­

wadzenin na miejsce wiecznego spoczyuku zwłok 

ś. t P. 

Anłly ~ noro.~kiełmc~ów 

Thommee, 
podług powieści M. Jokay'a, muzy- konwersyą)· 1616-1 

ka Jana Straussa. b) pod Xi 30, przy ulicy Ś-go Ja-III ••••••••••• II 
kóba, Borucha i Bera Freiden- AHTOHb MBaHOBb 

składam niniejszem serdeczne podziękowanie zarazem i zawia­
damiam, że nabożeństwo za spokój duszy ś. p. żony mojej 
odbędzie się we środę, dnia 2 października r. b. o godzinie 
9 rano w kościele Ś·go Krzyża. Teatr Varietes 

pod dyl"ekcyą p. 
L. 8,.lvandier. 

Otwarcie 

bergów rs. 15,000 (pożyczki 
pierwotnej). HPAY3E Alfred Thommee, 

1618-1 
~_ Wszelkie zarzuty przeciwko udzie- SRaąaTOII UO UIiR'II nOCTOOIlBaro Ha· 
eniu zażądanych pożyczek Stowa- ceJIenill ropoAa JIoA3H nOA1. N. 841 

rzyszeni mogą przedstawić Dyrek-tyc. 35. B'T> qeltl'T> BliJ\aHO eKy Ba O JI O,f.' 
cyi w przeciągu dni 14 od daty c'l'Osmee .1\0 npeAcTaBneRia ny6.1lu T'b O,ll;3HHCKarO T,lI;.pJIęHIJl 
wydrukowania niniejszego obwiesz- KORaBia o nOTep'll lIerRTKManioBool! rocy 7TAPCTBEHHAro BARKA. 
czenia. KRKZKK B'T> ry6epBCKKX'T> B'IIAOMO ..... 

Łódź, d. 2 (14) września 1889 r. CTIłOX1>. 1620-1 JlOJJ;3DBCKoe OT,I;tJleBie CUM"!. J1,OBO)J,UT'lt )J,O cBtJleHill, lITO, no 
we wtorek d. 1 października. Za Prezesa D~·ektor: H. KODstadt. FU,I,\. pacDopulBeHilO r. MIIBDcTpa clIDoaBcoB'!., BlIU~J1aBCIiOe, Kf;.1e~l!oe, 

1615-2-2 Dyrektor BIUra: A. Rosieki. ~ warszawskiej fabry- TOMallIOBClioe II qellcToxOBCRoe Or)J,tJlellia rOCYl\apCTlIenllarO BaH-
--------...::.::..::.::......~-I 1529-1 ------- , ki OBOWIA. Ka Cl> ·16 CCHbTU6pu c. r. yupaa)J,lI8IOTcU, C'b nepe)\aqell AUb, 

He'etWw. B 11' P o 061>1IM6ole. Niniejs.em zawiadamiam Sz. PubUcz- DepBarO B'!. apllIaBcKylO nOHTOpy, BToparo B'b aJl,OMCKoe TAt· 
W niedzielę dnia 29 wrze§nia 1889 M "'ość mia.ta Łodzi i okoUcy, te otwo- J1eHie D J1,ByX'b nout)J,HHX'!. B'b IIeTpOIiOBCKOe OT)J,tJleBie H C1t 

K O N C H R T ~[f.:l1f.:i:[~~ ;~;:~~::-:;~ [.~~~rT;r.':;.::~7~;'~'::';:~~::!;~~::::1 
AS6BCKoII y.IIHl\t Xa 1437, na ocoo pnęzkiego, damlkiego i dziecinnego, wl. CeHLT1I6pu) npieM'b cylOl'!. )J,Jl8 nepCBOAa DO nepeBO)J,HlllH'b UII.'le­

ORKIESTRY TEATRALNEJ naBil! 1030 CT. YCTasa rp:lEAaOClC. snego wyrobu, które wykończone jest 
Cy)!.onp., 06'T>OS.llBeT'J" "TO lO OETH trwale i elegancko, z najlepszych m.. Tallb n Te.llerpaMMall'!. Ba ropo)J,a: B.lO~.1aBCIi'b, K'I;JlL~bl. TOMa-

pod dyrekcyą 889 10 yTpa teryałów, podług najnow"ych fasonów U10B'b II qeBcTOXOB'b npelip~maeTCU. 
k l · t M K· hfl kei 6pH l r. ~'T> qaCOB'T> 'i po cenach umiarkowanych, z czem po ...... 

ape llIlS rza . Ir~c . n • Dl. )!.OKt no.l\'T> Xi 257 uo lleTpoKoB lecam oię w.ględo.m Sz. PubUczno!ci. BeliCelI8 llpeJl,CTaB.llleMble I\'b yqeTy H Ha ROHHRccilO, C·" D.'Ia-
Początek o godz. 3 weJ§Cle kop. 20 CKOl! y.llBl\t B'T> rop. JIO)!.31ł, 6YAen iW. LeizerlDan. TemOIl'!. Ba ropoj(a, rAt Baxo)J,HTcH yllpll3)J,RueMblu OT)J,f1J1eHiH, 

dzieci płacą połowę· Upou3Be.leOa ny6.l111qnao npO.l\aEa Iwar8.aw Przejazd li 9. Łódź, Piotr II BOOÓme 60HIIlICCioHHblll nopyqeHiu lIa OSHaqeHHblll OT)J,f1Jleuia 
1614-2-2 )!.l1UlEKMarO HllymeC1'B3, nplIBB.I\.lIe · "kOWlka li 269. 1460-12.10 '"" 

-----W-YKŁ-·-AD--·--- zamaro Pp.oney Maepy, coCToa·I:=ii.iiiiiiii;;iiiiii.1 iiy)J,yT'lt npHHn_aellbl .lIlIIII" Bb TOM'!. C.!y
1
lall, eUD CpOK'!. IICIIO.ll-

" ',. maro BS'T> Me6eJlH, GII.1LHpAon D Helliu no TIlIiOBllllI'b DOpyqCBiIlM'b HacTynaeT'lt Be n0311!e 1 MapTa 
Lekcy'f, TA.i.wCA ApyrllX'T> Bemelt, 0l\'II8e0113ro )!..lIB (jYAYII\aro rOj(·. 1617--1 

zbiorowo i w oddzielnych kołach, TOprOB'T> BT> 1,015 py6. 50 Kon. NOWOŚĆ' !łEIł]~~~~[łl~11 
rozpoczynam z d. l października. OnllCI" OI\ł!RRY ;t caldoe npoAa· PRAWDZIWIE DOSKONAŁY ~ '.n.'łC1 ~'I"1.Oft''f"'1:iir'l' 
Osoby interesowane raczą zgłaszać Baelloe KMymecTBo MOlKIIO pascMo niezmywaJ'ący się ~ ~ L~ ,~ 
się i zamówi enia swe nadesiać do ·rptTb BT> AeOb np0)l.nlKB. ' . D' nni.ka Łódzki " d ~ 
mieszkania mego w domu p. Schmidt rop. JIo~r., 15 CcUTIIGpll 1889 r. Dr. Mtillera czerwony I czarny Y:l administracyl" Z1e ego są o ~ 
ulica Zawadzka Xi 48-d, wej§ciana Cy.-;e6nLlJl IIpacTRn RtJJoyeOB'b. Atrament nabycia ~ 
lewo. Jan Jaśniewicz; 1619-1 Pra.wo Fa.bryczne z d. 3 (15) czerwca. 1886 r. ~ 

ZakJ:ad "WynajlDn ł. . łni kł d .. . b. człoJlck bale,tn teatrów rządowych do znaczenia bielizny .a pom~":'I pi6ra, wy o .. one l uzupe one przy a allil I wzorami przez 
w Warszawie. KARET l' POWOZÓW peodzla lnb .t.mpl~, wapaDlałcJ l efekto' l li Stefana Kossutba 1597-6-3 wneJ barwy. , 

----------:':..:..;:.=--111 Do nabycia tylko w składzie materałów Dyrektora Lakład6w żyrardowskich Hiellego i Dittricha; 

Nauczycielka w;n~:~~::I~::k~ ::;'0. aPt·;;:~~w~kaS~BIE6~Bd~!\I:.' ~::~a:wca ~ PRZEPISY O PRACY IAtOLBTNICH ROBOTNIKÓW 
z patentem poszukuje lekcyi języ- wszednie powozy do ślubu dla I nakonjczerwonego atramentu 35 kop. 
ka polskiego, literatury, historyi, klasy roboczej i rzemieślniczej I "czarnego 'iW8--~!l~' KS1' ~.żki -Pabryczne 
Wiadomo§ć vr ,,Dzienniku" pod oraz przedmiotów klasycznych. 1~:P;O;I:'S:. :3:.:::::15:30:-6-:;2~!!~~~~~~~!!!: ~ li 

lit. A. B. 1606-3-3 _ 

Krawaciarka 
uzdolniona oraz kilka nczennic, 
potrzebne są zaraz. Tamże przyj-

mują się 

krawaty do prania. 
Ulica Spacerowa, dom Schejblera, 
mieszkania Xi 8. 1595-2-2 

Woja~er . . 
Młody człowiek posiadający języki: 
polski, ruski i niemiecki, doskonale 
obeznany z handlowemi stosunkami 
Rosyi, którę objechał całą, po­
szuknje miejsca wojażera na 
skromnych warunkach. Oferty upra.­
sz& składać w administracyi "Dzien­
nika" pod adresem "Wojażer". 

1621-3-1 

pOWl'dcrlł i .amiel.ka! w domu Sz. 
WijUckiego r6g nlicy Piotrkow8kiej i Zie­
Jon~, w bramie 2-ie piętro. Przr.jml\je od 
godz. 9 rano do l i od 2-7 po południu. 
Operac.Je wykonywa bell b61a przy 
pomocy tlenku azotn (g&;OO'sz~~~CY. 

Wielki wybór luster, 
Krfastałowych w ramach i bex ram, kan· 
.oIek I marmurowomi płytami i bez, nad· 
I .. dl do akładu galanteryjnego 
291-0 Ladwlka Heal •• 

Zawadzka Nr. ,,~. ~ 370-100-0 

do zapisywania małoletnich robotoików, 

KSIĄŻKI 
do zapisywania dowodów legltymacYJllycb 

tolków, 

oraz 

robo-

Szematy do zapisywania 
wypadków w fabryce, 

~ ~ oraz wszelkie druki i książki 

Ji nla sąnów Dotojn ~ [IDinnYCh:. 

LEON PESZES 
dłngoletni obronca i doświadczony prawnik, opierają. li~ na najlep •• ych referent 
cych e~dowych i knpieckich, przyjmuje poszukiwania eądowe i egzekncyjn. z mooy 
weksl, różnych rewersów, listów wykona.wezrm (.eIIo"-BIITe~LBe UCTH) i innyeh 
_ądan w Łodzi i calem C.larlt .. ie i Kr6leltWle. 

1!3" bez wlZelkich z góry koulów leoz na IwoJe wlasne lądowe I 
.,. egzekucyjne koszta. 

Ł6dż, nlica Piotrkowska dom Koet.nberga II 256 (2' nowy) vis a vis Krasch. 
& Ender. 1281-24-17 

:.t ABZ 4 D 
N A J W Y Ż E J ZATWIERDZONEGO 

towarzystwa handlu i składów H E R B A T Y 

o-C'Ii.iS. POPOW 
ma zaszczyt zawiadomić Pp. kupujących, że z d. 11 (25) wrze­
śnia r. b. ot"Wart. będzie hnrtowa i detaliczna 
sprzed"ż herbaty, przy ulicy Piotrkowskiej Xi 783 w do­
mu pana Konstadta. 1560-6-4 

Wydawca Stefan KOllutlJ. - Redaktor Bole8ław Knlchowleckl. ,lI,03BOJleRO ~eR8) pOlO Hi CeB~'a6pll 1889 r. W drukarru "Dziennika Łódzkiego". 
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